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PISMO POŚ\VIĘCONE GLÓ,VNlE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VVYC:E:ODZI VV ŚRODY I SOBOTY E:A...ŻDEG-0 TYG-OD:N"IA. 

WARUNKI PRZEUPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. Atlros wy<lawnictwa: Pr1e1lplatę i O!! losze11i a naj­
lepiej przysy ł ać wprost do 

rcuahcj i. 

UGLOSZENIA po kop. 8 za wiersz 
pditowy lub jego miejsce. Za następne 
razr kop. 6. 

W Plooku I w Łomży : Rocznie rb. 5, 
pólroczn. rb 2 k. 50, kl\•artalnie rb. 1 k. 25. 

Za odnoszenie do domu miesięczu ie k. 5. 

Za zm ianę adresu dopłaca 
>ię kop. 30. W Płocku ulica Warszawska, RE/(LAl\H na 1 stronie po kop. 20 

za wi e rsz. 
NEKROLOGIA wiersz kop. 15. 

Z przesyłką pocztową: lloczn ie rb. G, 
pólroozuie rb. 3, kwartalnie rb. 1 k. 5tl. 

Zagranicą : Rocznic rb. 8, pó łroczn ie 

W oddziale Łomżyilskim: 
Rękopi sy nic zastrzeżone 

ui e zwracają ; ię 

W \Varsrnwie przyjmują O!'losaenia 
ajentury· Ungra (Wierzbowa 8), Pio­
trowski cp:o (Senatorska 26), Bergsona 

Przc,lp/at ę i ogłoszenia 
prz rjmuj ~\ ró ,,rilil.!;i, k s i ęg;ir · 
nie i kolporterje po mi~stach 

i miasteczkach. rb. 4, kwartalnie rb. 2. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!'!!!!!'!!!'!!!!!'!!~!'!!!!!'!!!'!!!!!'!!~~!!!!!!!~~~~~~~~~!'!!!!!'!!~!'!!!!!'!!!'!!!!!'!!~ 

(Senator;ka 32). Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 

OD REDAKCJI. BULETYN METEOROLOGICZNY. 
za tydzień od dnia 10 do d. 16 września 1900 r . Przypominamy Sz. czytelnikom, iż czas 

już odnawiać przedpłatę na czas dalszy. (Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Zambrowa, pow. tornżyńskiego ). 

skiego i garnąć si~ do niego zaczną z pel­
ną świadomością przeznaczenia swego, za 
da1\ do spelnienia i celów do osiągnięcia" 

Obecnie zuowu "O 1 os" w X! 37 rozwi­
jając w dłuższym artykule znaczenie uczuv 
etycznych. dla rozwoju spoleczeiisLw, wzy 
wa kategoryt.:zuie do zatożenia takiego tow 
u nas. „Sqdzimy, pisze ten tygodnik, iż 

grunt dla dziatalności etycznej jest najzu 
pełniej przygotowany i że czas, ażeby dzia 
lalności tej nadać odpowiednią organizację 
przt'z utworzenie Tow. etycznego. Towa 
rzysLwo to miatoby na celu : roztrząsanie 
pyta!t z zakresu eLyki spo!ecznej, dawanie 
inicjatywy do zmian i ulepszeń w dziedzinie 
spolet.:znej, wychowawczej, stosunków to 
warzyskich i t. p. i oddziatywanie na o 
pinję publiczną w duchu etycznym". 

Kalendarzyk tygodniowy Dzic1i 
Temperatura w st. C. Kierun ek wiatru Stopie1i zachm. Higrometr IO iad -

ś rednia 1 ~ U w n g i 

Sobota 
Niedziela 
Poeiedz. 
Wtorek 
Sroda 
cz„artck 
l:'iatek 

Swlęl!I KoScloh. Imiona 
R.-Katollcklego 1l1.1wlań1i:te 

22 wrześ . Maurycego Zoli111ira 
23 " Lad pława z Gie/. Bloguslawa 
24 " N.M.P. ot.I wyk n. llomira [bl. 
25 " Aurelj i ;:,wi ęto pdka 

26 " Cyprjana, Just1·11y Ladyslawa 
27 " Ko ż 1n y i Daruj ana Damjana 
28 " \Vaclowa Wacława ś. 

Wschód slonca o godz. 5 lll 46. 
Zachód slońca o godz. 5 ur. 46 

10 P. 
1 l \V. 
12 r. 
13 Cz. 
14 P. 
15 s. 
16 N. 

7 r. j 1 p. 

6,'l 13.4 
7,fl 14.7 
9,3 l 7,1 

10,0 17 ,0 
8,2 16,8 

12,4 18,5 
10,5 21,0 

Śrcduia 

9 w. ś r ed. 7 r, 

9,5 , 9.9: o 
9,3 10,5, li IV o 
9,ł 12 ,0 \) 

10,l 12,4; \V3 
I I ,O l'l ,0, li\l'u 
I 1.9 1-16 \\ ' 2 

10,fl u :o; Wo 

12,2 

[ p. 9w. 7 r. 1 p. 9 w. 010 
01 • m. 

' 
IO li li tzr. rosa, desz. IJ g. r. o o , 5 10 82 5,8 

KIV1 o 5 f> a 72 - mgła '" 7 g. r. 
\1'3 o 10 3 3 78 0,3 llll(la, tl eoz. ur„ w ich. 
\V; () IO 5 o 8J 0,8 wi cher, <lesz. 7 r.-!J r. 
\V1 u 3 6 o 77 - rosa 
\\' 3 Wt 10 1 o 68 - mg la , l'O"ia 

\V2 o LO 1 o 74 - 111 gla, rosa 

Średnia 77 Surua opadu 6,9 Dl.Ul. 

Otł1uiana księżyca: Nów uu. 23 wrzcś 11ia o gvt.łz. 9 
m. 21 rano. 

Ohjtiśnienio :nakdw. S-po/udni c, \V-zachód, E-wschód, li-półno c ; li czby przy ki erunhll wia­
tru oznaczają jego silę: 0-b. slabr wiatr, 1-umarkowauy, 2-dosyć silny, 3-b. silu)', U, bez lit ,„ 
ry-zupelna cisza. 

Już te dwa przytoczone powyżej glosy 
świadczą o orlczuciu przez spoleczeństwo pe 
w nogo braku, który powinien być wypelnio 
nym. Zakładamy towarzystwa handlowe 
pożyczkowe, oszczędnościowe, techniczne 
dla różnych galęzi wiedzy i praktyki, hy 
gieniczne, Eportowe i t. d„ które, wszystkie 
razem wzięte, potrzebne są dla roz woj 11 

działalności spolecznej. Obecnie przyszła 
kolej na stowarzyszenie, któreby miaro na 
celu rozwój uczu~ moralnych. l:'otrzebę tę 
wywołuje atmosfera doby wspóiczesnej, 
prąd, jaki się ogólnie odczuwać daj e, prąt..l 
oczyszczenia dusznej atmosfery, jaka się 

z biegiem wypadków dziejowych wytworzy 
ta, chęć wytworzenia w ogóle lepszych sto 
sunków i ludzi. 

Wysok. wody na Wi ś le d. 18 1vrześ. l sióp 4 cali 
uod Płockiem. d. 19 " I „ 4 r 

d. 20 " 1 ,. 4 " a kworco w do L~mi.y . . Urzędnik ka11r.olaryjnr warzy tw które by miaty na cel•1 podnie-
z 1.arZ>\lin g11b. Jom1.. Stamslaw Ja11c=t1k m1a11owa11y I . . '. l • · 

7 r l p . p Y "' 

Tempcrat. w !'locku: GOJ. 18 wrześ. 16, 23.4 17 ,4 
d. 1 g " 13,6 2:\,2 18,4 
d. 20 „ 13,6 23,4 I 0,4 

archiwi ~l>\ w zar?<\<lzie pow. ma zo wi ecki m: na jego I s i~me poztomn .rnora nepo w spo lcczenstw1 e. 
mi ejsce w Lom ży wp11a czo110 kancoii>IP, z za rządu ! „Nikt U nas me pomystal, pisze Gazeta O 
pow. mazowi ecki ego Amfr:eja Sre<lnick·ego._ titarszy ; propagandzie idei moralnych„. Rozpocz­
po111oc111k referenta 1~ydzial11 ll'OJ> kuw o: poli cyJn c.go I nijmy szeroko nakreś loną, glęboko siQ"a-
w zarz11d1.1e gub. lo111r.y11 ; /.i111 , Paicet Fieduiuw 1111a- . , , . .

1
.0 

Deszczu spadlo: du. 20 września - 8,7. 

,1a1·ma1·ki: W guh. Plock;e;: 26 wrze~. w Kucz-
nowanr p e lniącr n1 ub. archiwisty w tymi.c zarz. JąCą, ystemalycznte z planem pomys aną 
----------------- j dzialalność w ki eru nku wychowania moral-

borgu. . . . 2 . c· b 
W guh. Ło?UZ!f1LSkie;: 4 wrze~ u1a w iec a-

uowcu, 25 w Kras11osielcu, 26 w .Makowic, 27 w 
Kol11ie. 

nego naszego spotec7.eństwa, w pierwszym 
Towarzystwo etyczne. 1' rz ędzie naszej mtodzieiy, LO wśród wielu 

korąści, jakie dla dobra ogólnego przy-

Zruiany w służbie i mianowania. 
Koutrolcrzr oddziałów Bau ku Pai1;t wa lomżyi1-

skicgo as. kolg. Bietikow i uowgorou,hit'go seki'. 
kolg. Sku·orcow - przcuiesieui Biclikow tł o Ludzi, 

Niedawno „Gaz. Polska", za tana- niesie praca na tem polu dotychczasodlo ­
wiając s i ę nad sprawą odczuwającego się I giem leżąca, osiągniemy i ten zrsk, że 
coraz więcej braku ksi~ży, wskazuje na je- I wśród. tej rnlo.dzieiy obudzi1ny pragni~ n.ie 
dną z przyczyn tego objawu,- zupe lne za- krzewienia · 1d e1 1 zasad 1I1oralnych wsrod 
niedbanie u nas wychowania etycznego, I naj szerszych mas. Zaa,jdą się wtedy ludzie, 
zaczem wzywa po · red n i o do zakładania to- którzy zrozumieją znaczenie stanu ka piań- W Ameryce i Europie istnieją już od 

4) 

No--wy Robotnik 
(Z: Ż:YCIA W KOPALNI) 

NAP lSAL 

JAN GW.A.BEK. 

(Dokończenie). 

Od przodkn słychać ciężkie kroki, niby idzie Śt;ij­
ger zmęczony. Wolno ktoś idzie, a światła niewidać. 
Nareszcie zobaczyli, że to jakiś cz!owiek, niby śtajger 
ubrany. lampkę zgasJq w ręku trzyma, kijem się pod­
piera i ostróżnie za szynami stąpa z podkładu na pod­
Ktad . 

Doszedt tak do górników . Ci wstali i paLrzq na 
niego; widzą że podobny do ś tajgra, i że ma szkta na 
oczach, a sztajger szkiel nie nosił. 

Doszedł du górników i peda: „ogni::i, I" 
Ten górnik co psa widział, jak nie wrzaśnie na 

niego: 
- Piorunie siarczysty, czego się po kopalni smy­

kasz i ludzi straszysz? 
A ten nic, tylko popatrzy! na niego tak, że go ciar­

ki przeszly i peda: „ ognia I" 
Wziąt ón górnik lampę na kawalek drzewa i dal 

mu ognia. 
Ten niby-śtajger lampkę se przystawi!, zapali! i od­

szedl. 
Patrzy górnik, a tu mu się LJi ten ka walek drzewa, 

co na nirn lampkę podawaL 
- Kiej djabetr - myś li. Rzncil drzewo do wody. 
Posiedzieli jeszcze górnicy, pogadali o tym dziwnym 

śtajgrze i po zli do przodka rwać w ęg i el kilofem. 
Przychodzą, patrzą, a ln tyle f'eclrwikti l eż y, że i 

we dwana 'cie sLrzatów tyle by ni e urobili. 
Obejrzeli przodek, rozbijają kęsy , zawo!ali szleprow. 
Nie wyszto może pót godziny, przychodzi pa.u śtaj ­

ger z oberhajerem. 

GHlrk auf ·Y.·J. 
Gltick auf, panie śtajger. 
Pu jakiemu wy tu robicie, fedrunkiem caly przo­

dek Z<twalonyl 
- Panie śtajgor sz lepry wczoraj wszystko wy brali, 

a my dzi ś inu trzy dziury wystrzelili. 
A no to wy zn dobry numer macic, prawda co? 

A budować. Kapę zapiąć i stemple posta wi ć bo wirch 1 

slaby. 
Glli<.:k auf. 
Ullick auf, pa11io śtajge r. 
.Panie śtajge r. c;zy to oai przechodzil i tędy nie­

dawno i ognia or! na s brnli? - pyLa starszy. 
- Czy wam wóuka od geltalcu ·:'''1') jeszcze po gto­

wie chodzi, czy co? ldę prosto z piątego. 

J a, bo tu przechodz i I jaki : pan i ognia od nas 
chciat. 

Śtajge r wzruszyl ramionami i po zcd l dal ej. 
Doszcdt do szybu, chce wyj o~d żać na szali, a tu 

led szluper z tryjkowego przodka i wola : 
- 1,anie Ś Lajgc r, n nas górników w przodku za­

trzasto I 
W raca ś tajger i widzi: kęs węg l a, może jak ta ta­

ma, obenrnl się i dwóch górn ików zabit. J euen ~ię 

ostal żywy, star zy co zdaleka stal i patrzył, jak kapę 
zapinają. 

- A to, widzisz synku , gos podarz byl ten pies i ton 
ś taj ge r , co ognia prosit. Pukał, bo cltciat, żeby gó rnicy 
z przodka uci ekli. A za to, że go jede11 zwymyślał, 
to zatrzast ich. 

l\ła vhura opowiadani a koniarza s łu cha! z otwanemi 
usta mi . Chcąc go clo reszty wysLraszyć Piotre k zo zlo­
ś lilryrn u śmiech om zacz<\ ! znów opo11· iadać, spog l ądając 
porozu mi ewająco na swego kol egQ. 

- A pa mi ~taj, sy nku. nie przych od ź na kopalni ę 
w bialej ko zuli, bu on tego nie lubi. Jak se chcrsz 
od p ocząć, to se sied nij pod ztu em, a nie na środku 

*) Pozdrowieni e gó rni cki e. 
**) Dzie1i wyplaty. 

chodn ika, bu by mógt gospodarz przejść przez ciebie 
Ani byś tego nie widzial, a choroba chycita by cię, tak 
jak jednego tu górnika; polożyt s i ę on w chudniku od­
począć, zdrzemną! się, aż tu czuje, że ktoś przez niego 
przelazl. Ocknął się patrzy: ktoś prędko odchodzi od 
niego. Zląkl się ch łop i tak później zeslabl od tego 
strachu, że go później żaden lekarz nie poradzit wyle­
czy ć ; nawet zajęcie sadto mu nie pomagalo, choć go 
ledwie baba wyprosi la od śtajgerka. 

- !\lnie samemu, - zacząt drugi koniarz-lecz sil­
ny gtos śtejgra , wołającego. jecha<i tam, koniarzu, -
przerw at rozm o WQ. 

Koniarze siedli na przednie wazki i ruszyli, pogwi­
zdując na konie. 

l\lachura zostal sam. 
Opowiadauie o skarbniku silnie podzialalo na jego 

wyobraźnię. Widzi at już teraz wszędzie wychodzących 
z WQgla ludzi. 

Zdawato mu s i ę, że slyszy krold, że ktoś idzie bez 
ś wiatla . Ze strachu aż s potniał cały . 

Stal kolo ta1ny, kurczowo trzymając się ręką za 
odrzwia. 

W tym wlaś ni e czasie wracaliśmy tamtędy z do-
zorcą. 

No, jakoż ci? zapytat lllachury. 
Niu mam kija,- odpowiedzial zdtawiony.m głosem. 
Na co ci kij? 
A jak gospodarz zechce odemnle ognia, na czem 

mu podam? 
Dozorca z zupełnie poważną miną, kazar mu wzi.ąć 

kij z k.01uórki. 
(idy jednak od eszliśmy nieco, uważal za stosowne 

doda ć : 
- Wierzą tn ludzie w różne brednie o skarbniku, 

a te be tje koniarze muszą zaw 7.e nastra zyć swych no­
wy ch towarzyszy. 



2 ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

lal dziesiaLków logo rouzaj u towa rz ystwa. uzie jedo e i te same. We Wloszech roi- cZ11 ą s i ę Jamenly i narzekania , wtedy zacz- , kilku punktach miasta (naprz. na Starym­
Ogólncm ich zauanicm poza oucieniami pe- winię tą jest bard zo t. z. w y wiad o w czość niemy myś leć i wo lać , ale wówcza będzie Ryoku, na pla;: u Kanonicznym, nar owym 
cjalizacji, wynikającymi po czę.ci z prze- I t. j. roz ylanie szematu z za pytania mi w już za póż no. Tow. dobi:uczynnośt: i zaku- 1 Rynku, na placu Florjailskim okolo gmachu 
konali, po czę~ci te: wzg l ęu ó w praktycz- 1 ró ż nych sprawach na któ re oupowi flda pilo olcolo 1,000 korcy węg la. któ ry po ce- rząd u gabernialn eg1l) i gdyby talc a jazdy 
nych dla narodów po zczególnych, jest kul- cz yta,jąca publi czność . Rozes lano np . py- nie koszlu s przedawać będzie biednym , ale za goLlzinQ zostata zniżoną . "-Prenwnerator. 
Lywowanic du zyluuzki 'j, uprawianiezdro- tanie : „ul a c zeg o wl os i kl ft111i ą . jest to il uść tak ni ewi elka, że zaledwie czą- Z żeglugi. l:'ourót !:> tatkami parowymi 
wy clt, zgodnych z naturą myś li i u czuć . Nadesłane odpowiedzi ni e Lylko przez psy- stkę laknących mo ż n a bQdzie zadowolić! nie należy w tym roku do dugui.Jny ch i 

Niedawno wyszla u nas broszura p. S. chologów i uczonych, ale i prwz lud zi Na targu plockim rozpowszechnia s i ę co- przyj emnycL. -N1zki stan wody powoduj e 
Posnera·:'), w której autor poznajamia pu- zdal a od inLeligiencji stoj ąc y ch -st11• o n~ yl y raz 11 i ęcej tor f, który prz ywożą obywatele stale opóżnianie się tatków pasażerski ch . 
bliczność polską z ruchem etycz nym za ' nad er cenny malerj al etno-psycbologicwy. i wloscianic, lecz jak doty chczas stosunkowo Bywają wypadki, że podróż przculużoną 
granicą. Podajemy tu krótki rys rozwoju 

1

1 O zawiązaniu towarzys twa, mającegu na w niewi elkiej ilo śc i. A zdaj e iQ, że ten pro- zostaje o kilkana 'cie gouzin, co dla ludzi 
tych towarzystw wedlug owego dzielka. celu uprawi ani e etyki, p om yś l an o i w :.iie111- dukt opalowy, j eże li tylko jes t dobrze przy- którzy j auą w interesie ważnym, korzy-

Ruch pod tym wzg l ęd em rozpoczęla A- czech, gdzie ludn ość odd ychaJ C:\:ca .i c-:1:zc gotowany, zn ajuzie u nas szerokie zastoso- stanie z żeglugi czyni wpro~t w obecnym 
meryka pud wpływ em uzialalności prof. trady cj ą ł3i smarka, którego duch zaci 1:ż yl wanie. Opal jest slab·zy od węg la, ale po- stanie nie możllw em. 
Adlera. nChcial on rozkwitowi, inaczej silnie w umyslach ludzi, nawet wysoce kul- równa wszy cenę , zy skuj emy znaczrne na tor- Nizki stan wody powouuje opóźnianie si ę 
rozkiełznaniu kul tury materjalnej, na któ- turalnych, którego haslo zwyci ęz t wa sil y fi. i' fi e. Opalem tym również dobrze można o- berlinek, naJadowanych węg lem lu b zbożem. 
rego tle rozwinęło się zepsucie najohydniej - zycznej, uznanem zostalo do pewnego -to- grzać mieszkania, a z malemi ni edogodno- 'v\ paru punktach rzeki berlinki stoją po 
sze i szaleją żądze używania zmys towego, pnia za teorję naukową , - w tych t\1 0111- I ściami (dużo popiolu, pewien zapach chara- kilka dni, zanim jakis holo wnik, który nie­
przeciwstawić nowy ideał życi a, jako syn- czech znalazla s i ę g~rstka ludzi, która 1 kteryczny) laLwo s i ę pogodzić. raz i sam utknie na mieliznie, nie wyciąg­
tezę pierwiastków in nej cz ystej natury śrniafo podniosra sztandar etyczny, w 

11 
kie- I Cena torfu jest roz111aita, zależy or! wyro- nie owej lodzi naladowaneJ. Straty ponie · 

mówi autor poniżej wymienionej broszury. runlrn stworzenia nowego ideatu ż ycia i po- i bu i gatunku. - Centnar suchego dobrego sione przez wlascicieli i przedsię biorców są 
Towarzystwa zalożonc w tym celu obejmują stę powani}t, któryby jednocześ nie·odpowia- torfu w kawalkach kosztuje obecnie 25- 27 bardzo poważne. 
ludzi wszelkiego wieku, plci i zaj ęć-idzie - dal wymaganio111 jasnej myś li, czystego u- kop. Torf gorszy nie pra. o wany 15 kop. Z wodoc i ągów płocktch . W pi ątek mia· 
ci i kobiety, pracodawcó w i robotników w czucia i niesplamionej obludą woli. \Vie- za centnar. sto nie mialo wody, bo glówna Pnra do-
zastosowanin dla każdego stanu, oddziel- rzyrny bowiem, że ideal .t~ki, ~ożąda11y Przyjazd. Dzi ś do naszego miasta puzyje- plywowa, pro wad:t1<:\;Ca od . s.tacji pomp do 
nych organizacji. Oto np. tytu ly oddziel- gorąco przez ca~ą .ludzkosc . wspo l czes ną, . chsli pruf. OJrzywolski z Krakowa i archi- rezerwoaru w pewnem mieJSCu .na placu 
nych stowarzysze1i poddanych pod ogól ny uzdrowi 1 nszcz~s l1 w1 wszystkie k lasy po- tekt Szyller z \V arszawy, obaj dla studj ów p. Blumbcrga, pęk.la._ Rura w mągu Lima 
kierunek towarzystw etycz nych. l ) szko ty leczne 1 wszystkie narody "-:-glos1la odezwa. nad kościolem k.ateuralnyw, których u wieli- zostala naprawioną 1 popoludmu JUŻ do-
dla mlodzieży różnego wieku , 2) szkoly „Jak na pewny m stopmu rozwoju .spo- czeuiem bęi.Jzie jegu restauracja. l:'p. Szy ller sLarczala wodę. , . 
etyczne dla mlodzi eż y wyżej lat 18 3) Kon - leczenstwo s_ta w1a sob1~ za zada nie U.Jęcie i prof. Welonski już u nas bawili tydzień te - Prz y teJ sposobnosc1 .zaznaczamy, ż.e plo-
ferencja kobieca z poddziatami: a) to wa- w orgamzacJę swego , zyc1a gosp?darcz~go 111 u przez u wa dni w tym samym celu. eka woda filt~'owana me odmacza s ię po-
rzystwo baJań nad naturą dziecka, b) zwią- 1 wyj ęc i e go z p9d slepeJ g~· y zyw i~ low, Panowie ci dnia wczorajszego i onegdaj- ządaną cz ystosc 1 ą . Filtry, zuaJe. s ię, . dziala­
zek opiekując y się d zi ećmi ulo1nnemi c) tak samo posta ww so bie rnusi za .cel sw1a- szegu byli w CzQstochowi e, gdzie z arch. Dzie- Ją dobrze, ale dach nad filtraru1 ~ ktory zre­
sekcJa robotnic i t. d. Towarzystwa roz- dorną kulturę swej s1ly 1 sprnwnosc1 etycz· ko1iskiw udbywali narady nad odbudowa- sz tą w tym. roku zostal podbity nowemi 
porządzają dużymi funduszami. w yu ają cza- neJ ", czytamy w artykule „G łosu " o potrze bie niem wi eży kościola jasnoo-órskiego i prze- deslrnm1, me dostateczme ochrania rezer­
sopisma poświęcone sprawom kultury e- z~lożeni.a To:~arz . etyczue~o. Niew~t pliwi e budową kaplicy. 

0 
woary od niec~ ystości, jakie się uo wody 

tycznej. rownom1ernosc w rozw1J.antu zasobow . m<•- W sprawie do różek płockich otrzymuje- I mogą dostawat;. Wskutek parowania cią-
W ś lau zn Ameryką podąży la Anglja, ter~alnych 1 ~ uchowy~lt Jest. ~prawą wielce m nast u· ac list z mia ta. glego, dach szybko. gmJe 1 spadające z po-

gdzie liczą już 10 różnych towarzystw e- poządaną . Stworzem~ ogni ka, ztączen1 e Y Poru~~a~ia Yuż w Echach loc. ilomż." wrute.m opary, zam~czyszczają wodę . 
tycz.nych, do których jako czlonkowie na- w stowarzyszen ia lud zi: mających na. cel_u sp i~awa Joróżed naszy~h nie }ywolala po- .NaJ lepieJ byłoby, .gdyby nad filtrami za­
leżą nie tylko sfory in teligientne, burżu a - dobro m~r~ln: .spo leczen t1.v,a wplyme w tas- żądanego skutku i rzecz sarna zostata za- m1a~t u ac~u drewmanego, zbudowano skle-
zyjne, lecz i robotnicze W Anglji ist nie- 111 e na taką rnwnowternosc. G. niedba n ą tak przez pismo nasze, jako i or- p1 eme 111u1owane, cew.e11.tow~ne , ta_k, Jak 
je "z wiąze k tow, etycznych" , który wydaje gan y wvJrnnawcze. i\. tyniczasem dla mie- to. ma mieJSCe na staCJ I l1ltrow w Warsza-
czasopismo Ethical \V orld, mające na celu J wie 
krzewienie ś wiado111ośc i etycznej'. P Ł O C K szkańców mia ta ni e jetit to sprawa mał ej S t t I P. . .„ . 

· 1 wagi. Przedewszystkiem uważamy, że Lak- , ezon e. ara .. ny . . 1 ę.dzeJ .. u1z przypusz-
We Francj i ruch etyczny zapoczątko- I czalrsmy 1ozst1zygnęła se ll Pl k 

O pahwie. C~na węg l.a docho.dzi obecn.1e sa dorożek jest zbyt wysole'\; . . z a godzinę ,na. ' Z 1 . . " .~· c a oc ~ spra-
wal prof. Desjardins. Utworzono "zwią- u nas niemal dw ot: h rubli, w kazd ym razie Jazdy naz naczonu np. urzQuow 111 e 1 rubla, " „se ulll teatialne00· . Bu uti> JUZ w ty -
zek działalności etycznej ", który wydaje niżej 1 rb. 70 kop. za korzec ni e ptacimy .- tymczasem w Warszawie placi s i ę w tyc hże godn1u prz.yszł_vm zJezd.za du uas na stałe 
swoje pbillu. W odezwie pismo to glosi Dz i ś jeszcze nie odczuwamy mocnie1· te.1· Jru- 11 aru nkach oO k. W mieście naszem, tak występy pi zez czas <lluzszy trupa dramaty-
zasadę „odbudowanie w lndziac i.J cztowie- c od d k R k ó żyzny, bo ciep le slo1ice jesienne grzeje nas 11iewielkie111, kursy nie Si:!: zb yt odlegle, dla zna. P .. yr_c ·~J.~. P· omauow1cz.a, · t ry 
ka". "Uznajemy, że zdobycze lud zkośc i dobrze (o by na idluże 1· nas griato), ale l'O czegóż ąięi; 1na111y nl at: i ~ uroże1· , niż w \Var- zel.i1ał .g1ono akto1011. w celu dawau1a przeJ-
w sferze dóbr rn aterj ałny ch są istotnie " " · ' ta P b · 1. · lk z będzie gdy zaczną sie_ zim na, które w1Us;1,:1 szawie? Lekarz 11a1irzyklau, który u nas naJ·- s wie.u ua .pruwiuc.J,1. rvg-rn m. m.a yc. ua.r· 
ww ·ie. dejmuj<:\; z pleców cz towieka nie- " d I 1. J nas do ogrzewania 111ieszkati? Kwc"l.1·a .-1·zar- t:zęśc i eJ· użvwa dorożki, zarobi przez gud11inę zo .uruzwaico.uy. rup.a uprawia~ 0.ę z1.e ko-
j i.:den ti~żar i dają mu możność i czas zaJ·- · J n •<l l d l nych djamentów" zacięży la nad ca ł ą Euro- np. 1 rb . 50 k., (nie raz. ta k s i ę zdarza), 1. e .Ję powawicJsz:~ 1 ze.1sze wo ~w1 e 1 ope-
rnowania się sprawnmi baru ziej iuealnynii . pą, a na ze miasto pozbawione komunikacJ·i, z czego l rubla 111U i oudać na rzecz [JO- te.tkr. .Pomięd,zy iuncm.1 maH 1.iyc .przerlsLa-
z drugiej atoli strony cywilizacja powięk- t t H d 
sza potrzeby prędzej, aniżeli daJ·P. śroLl ki jeszcze wi ęcej odczuwa tę kwestję wobec jazuu. To trochę niespra wiedliwe. Prawda, wioue .

1 
nuwosc i os a ~ie, up . . ". - aJ uczek", 

utrudnionego dowozu z odl eg lych kopalti. że d oróż ki na:;z.e wszystkie µrawie d wukon- komedJa 4 .'1 k,towa~ do.sć .szczęs l1w1e przeru-
ku ich zaspokojeniu. Zwyrodnienia J.CJ', b s k · · . Nawe.t .w czasie normalnym Ptock plat:i o ue, są eleganckie, ale wole liby śmy widzieć ioua z pow,,11·sci ieu -iew ic;:a P· t. "Pan Wo-
lllezmierna przewaga pi eniądza, coraz bar- I l k 
dziej rzucają się w oczy. Prawdziwa zaś kil kana cie kopiejek drożej na korcu, niż ·u nas więcej pojazi.Jó w jednokonnych, choć- or YJows 1. , . • 

·u · k · np . Warsza wa, lub inne mi asto l eżf}ce na li- by i mniej· cl e
0
rra 11 cki.;h, byleby tani ej· nas .. Jaki .zespoi zdolał sprzęguąc p. Romauo-

cyw1 zacJa, ·torej krzewieniu służyć chce- - 1 
my, ma na celu ziszczenie najwyższej świa- nj ach kolejowych. Zapo wiadają, że w porze koszto wały . wi~z'. ine w1e111y . a e podouno w trupie 111<i 

dornośc i moralnej nasz ych czasów w ży - zimowej możemy nie mieć zupe lnie węgli, Na lępni e co do postoju d orożek , t;IJ ró- .uyc ' .kilka sił lcpsz~c!i. Od. wyboru sztuk 
· 1 to te::. wszyscy pos pi eszać powinni zaopa- wnież J· uż 1•orusza nei ll bywalo w pismie. 1 od sił 0,wy.ch. zalezyc będzie. powodzeu1c 

c1u pra ctyczuem. Ta cywilizat:ja spoczy- t k 
wa w czlowieku samym. Moż n a używać trzy ć się na zim ę wcześniej w opal. "iektó- Wszystkie Jorożki stoją w jetlnem miej- rupy , · toreJ zyczyrny, auy umiała sob ie zy-
telefonu, a j ednocześnie być barbarzyilca", rzy rnogą to uczynić, ale rze ze ludzi bied- scu, na plai;u Ka11 un icznym, inne punkty skać uzuanr e ' przyt:11.y ln oś<i publiczuości. 
brzmial pomi ędzy inneiui u s tęp w odezwie. uych, żyj~c.ych ,z dnia na dzie1i nie maj ą miasta SC:\; zu pelni e pozbawio ne dorożek. . 1 Koncert Przypom111amy, ż e ju.tro o godz. 

We Wloszedt, Austrji, Sz waj carji wy- osz~zędnosc1, kLoreby pozwa l a ł y uskutecz- Jeżeli kto3 np. chce przej echać z Kule- 7 /2 odbę<lz1?. się kvucert amatoro1v z War-
tworzyry się równi eż związki i towarzy- mat: Jednorazo we większe wydat ki . gialnej na Dobrzy1isk<1, to 111u i i ś~ na plac szawy. Cząsc dochodu ' zysk ze sprzedaży 
stw~ etyczne, które ogólnie m ają t:el wply- U wczesnej wiośnie rzuciliśmy tu 111y ś l , ów, aby j ed 1 ać dalej, lecz z tego punktu progra ur ów ~rzeznaczo ue są dla Towarzystwa 
wama na udoskonalenie czlowi cka. aby magistrat .~aka pit na ~icb i e j akąś po- ni c oplaca s i ę już brać Jorożk i, bo zbyt dobroczynuose i. , , . 

Sposoby i środki oddzialywania są wszę- waz n1eJ szą 1losc węgla, ktoryby na~Lępnie blizko do za i11i erzo ncgu ce lu . Cyrk. Cy rk Andrego, ktory J UŻ 1.iawił 
rozsprzedawat od siebie w rnzie uadmier· 1 w ogó le doroż ki w Ptocku chybiaj ą u nas w lipcu r. li„ przyj ec hał znow u do 
nych c.en, .Jakie nakladają s kład.nicy . - Ale swego przeznaczen ia: za drogie są i źle Płocka z zam iarem dania. kilku przedstawie1\, 

*) Ru ch etyczny - napisał ~. Pvsner, zda.J e s i ę, ze magistrat ni e pomyslaf o Le m. rozstawione. Przedsiębiorca mialby o wiele poczy nając od dnia dz1s1eJszego. 
Wa rszawa 1900 r. Dopiero gt..ly wna zacznie dokuczać, gdy za- wi ę kszy zy sk, gi.Jy by dorożki rozstawit w 

11 Przyszerll clo swoich, a swoi go nie poznali .. . !" fakt 
to powszedni, notowany aż nazbyt czę:to. 

Dz.iwniejszem ni eco jest lo, że kto ' przybywający 
do sw01ch, wiedzący dobrze, że to są swoi, blizcy - nie 
może ich poznać: tak odm iennie jakoś przedstawiali n1u 
się oni zdaleka. 

Łom~a Lo gród mój rodzi nn y, a jednak nie moglem 
go poznac od 1·azu. 

Roztąka dziesiątków lat ICbla pomi ędzy nami ... 
,G 1.·ó~I wydal ni~ s i ę obcym, zmienionym , poczynając 

od sw1ezych nap1sow na rogach ulic, ko1\cząc na szty­
wny ch figurach, przyg lądających i ę badawczo przyby­
szowi. 

Co ten czas robi z grodem i ludi111i!. .. 
Jeden i drudzy stają i ę wówczas blizkimi nam 

gdy z nimi siQ zżywamy, nierozdzielnie trwając w doll 
i niedoli. 

. ~rzed kilku laty, poznalern staruszka- wuja mego, 
n~Jbhz zego z pozo talych przy życiu, krewn ego. Za­
m1.en1:vszy pow1tan1a., po upty11ie pól godziny nie wie­
dz1ehsmy, o czem z sobą mówić. Czynilem sobie w du-

chu wymówki: "Toż to roJzony Lrat 1u o.1 eJ matki! " 
chcialem być se rd Pczny, wylany. .. Nie uda walo mi s i ę . 
Oprócz krwi, ni e mi e liś111y nic wspólnego. Z obcy 111 mi 
krwią pr;1,yjacielem 111ng li ś 111y ruzn 1a1ri a ~ po dniach i no­
cac i.J calyci.J , a nigdyby nie zbraklo tematu do pog;1-
w ędki. 

Serca ludzkie t ąi: zy 11 ; 1j ~ 1-. i ś l ej wspól ne życ i e, wspól­
na knltura u111 yslowa i d11.-lr ;1, 11 spólne zab iegi dla do­
bra spotecz1wg 1J. 

Tak sa111 11 rzt'l'Z s ię 111a i z miastem rodzinne111: 
gdybym tu :i. yl od dzi ecka, gdybym nie byt , jak ta ro '­
lina . wyn1a11H z l!r1.i,:dy i aplrgrowa1rn. to lu , to ówdzie, 
gdybym z rnlą lą h ratni ą gro mauą ż y ł , ci e rpiał, upada! 
i dźwigfll ·1r. , ni ci.i · 111ni tu może nic razilo , nie iry­
towal11 ... 

Będą c ul11 11111 r111. lrn·ba by ~ wzg l ędnym i dla dru­
gi.;h ... o 1nf' l11 1·z1•r1. 11 1·ii przc 111il czL'Ć , ni ektorych Ly lko 
do tknąć s i ę 111imor h1 1dc111 . 

Bez nacisku zbytni ego ws p o mn ę więc tylko, że 
pi r.nv zej nocy nie 111oglern s pa~ 11· hotelu Polskim , 11cz­

kolwiek na eleganckim lóżku żelaz ne111 i 11a czystej po­
śc i e li. lludzity mnie nieustanne hfllasy: nawolywania 
si ę slużący c h , chichoty jaki eś , ochryple gło s y biboszó w 
nocnych. Wypadal oby molle pa 111 ię ta1: , że nie wszy- cy 
mają nerwy z pos Lron kó w, a noc s l uż yć winna do po­
czynku czr to ze roki111 , czy polulny111 natn ro m luu zkim . 

W hotelu tym niemile je zcze dn tkn ę ta mnie dru­
kowana taksa. nie z powodu rozmiaru cen (które są 

umiarkowane), lecz z powodu omylek, popelnionych przez 
drukarnię braci Chludziewiczó w, W tytule cennika znaj ­
dujemy . .1u ż takie kwiatki, jak: „nómera", 11 rtiwnież" i t. p. 

, .J ezel1 Jaki, to hotel „polski" powinien s i ę odzn:i.­
czat: le p~zą po lszi;zyzną . 

Zd rożo ny, niewy wczasowany , wRtale m póź no, a wy­
szedłe m z hote lu koto południ a. Byla to niedziela. Znn­
ważylem, i ż wlaścic i e l e skl~µów - ż yd z i otwiera:ią je 
w samo poludn1e, przed uko11czeniem nabożeiistwa w ko­
ście l e. Czy ni e można powstrzymać ich nunktualności 
w tym względzi e ?... · 

.swojsko zrobi lu mi się w ko · ciele, z po za mg ły 
czasow oclda ł ony~h wyta111aly s i ę w nim po taci uko­
chane, dawno za.zywaJą?e wywczasu pod darnią cmentar­
ną. Zdawalo m~ s i ę . ze Jestem znów dziecięciem nie­
w111nem, odmaw 1 aJące111 z wiarą Aniola paciorek na 
chwalę Stwórcy. 

Po 111odlitwie sk i erowałem swe kroki ku cmentarzo-
wi: miasto, rozra stające ię w stron ę szosy do Czerwo-

' 

nego Boru , zaczy11a ?Or~tz ~ard z i ej napie rać na gróu 
n.rnarłyt:h: budowle op1ersc1 ernają go coraz gęściej. Są· 

1

1 ?1edztwo to stame .s1Q ntPzadlugo zbyt blizkiem; jeżeli 
Jednak prze pisy sanitarne zabrania.ją pomieszczan ia cme n-

1 Larzy w obrę bi e miasta, . dlaczegożby mialy p zwa l ać na 
I Lworzeme nowych dz1eln1 c w po bli ż u cmentarza 1 
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3 ECilA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKJE. 

W numerze przyszłym rozpoczniemy druk wictrzu, rozmyśl.allly, jak sobie cza .. nrzą- posługuj:~ mieszkai'1cy wsi? Przed chat~ cli tu­
większej powieści, znanego szerokiej pubticz- / dzać, aLy lączy t: pożytecz ne>.: przyje11111c111. pa wid zimy studnię, a raczej wgt~b i enie o­
ności pisarza Adolfa Dygasi1!skiego. Ty- .'Larsi rnz 111 yś l ają o . inslytucja~·h. O kasie 

1 
ce111bro\~anc kami uiami poluy'.ui; studuia La 

tul utworu „Margiela i Margielka''. Dzię- pozy~z l~u\\·u-wklad11wcj .d la. zub?zalych 1111p- , za; 1l a się wud4 podskurn~ ktora. la~cm bar­
/ci uprzeimości autora otrzymaliśmy prawo sz lrnnco.w tutcr.zych, nikt Jakus tlotyclicza I dzu często wys~cha 1 chłop 111us1 się wów­
drukowania powieści za ,liozwojem" lódz- rne 111ysl1. \Vi a ' ·1 c1ell' do111ow robią stara-

1 
czas pus1lkowac wod4, zelira u ~ drog:~ uatu­

kim, dla którego utwór te;i zo:;tal irnpisany. nia prtrdw · tę pn o o przyl;~czeui e il! du Tu- ra l 11~ w różuych dolach i sadzawkach. Prócz 
Równocześnie z ,lłozwojem" i naszem pis- warzystwa kre<..lyL. 111 i0j~k i ego w Plocku.- tt•go stud11 ie znajd uj :~ siQ ouok pomicszczo­
mem powieść tę 'drukować będzie i „Nowa \Y sprawie tej odniesiono · i ę już J n dyrnk- 11 yt:,h g: 11 ojownik ów,zką1; m oże swoliod ni e SJ!-ly ­
R eforma" lcralcowska. CJ I w l:'locku , oi.l ktore.1 oczeltuj e111y wyj a- wat: ciecz cuchut!ca„. l'ak1 stau rzeczy ni e-

Sądzimy, że wiadomość ta zostunie przy- snie1i i oi.lpowiedzi. korzystnie wpływa ua zdrow ie 1,1dt1. 
chylnie przyjętą przez naszych czytelników, ' .t ~ ·il.ż og111owa, ktÓl'ił ni edaw1tu a l <U'l ll,u ~ ilfahometao in ma r acj ę, gdy tab! wi„Jk~ 
którzy poznali wybitny talem a·utora takich wail~ 111y fal st yw1 e, <..lla zllaJania spraw11osc1 uw agę zwrnca na doi.Jr:! wodę 
pięlcnych nowel jak „ Wilk, psy i ludzie" , mtodej instytucji, ostatet.:znie zostala zo1·ga- lltówną przyczyu'b która wpływa na zly 
„ Oo się dzieje w gniazdach" „B;ia dola" rnzowu.nq. Prtizes.e m rady jest . rejent p. Do- stan wody Jest. lirak p i c u1 ędzy, wybudować 
i t. d . magalsk1, cz lonk1em rady p. J . RadlJmysk1, bowiem odpow1edn1ą studniit, tu zuaczy wy­

skarb niki em dr. Gajz ler, 8ekretarze lll obr. dać kilkaset rulili; na to ui e może zduuyć 
pryw. p. Hans, igos podarzem p. 'trygner, się przeciętuic zamoźuy chtop nasz i dlategu 
11aczeln1kiem ugólnym p. Steckiewicz, po- przy uurłuwie stttrłn i musi li czyć li ty lko ua 
mocnikiem p. Srebrzy11ski , 11 ac;,elui ka111i oJ - wl'asue bi ty, a zaradzić uy w części te mu , 
dzialów: pp. Gustaw Ptihlkv, Flur. Jasió.ski S<!dzę, m ożua, i;dyby bądźtu włości aui.e, ll<!dź 
i p. Stryg1wr. to gospodarze, zam iast zaupatrywać się w od-

Ł O M Ż A. 
Z "Lutni ". Po ferjach letnich druż yna 

Lutni zabiera się do pracy. W ubi egly pią­
tek o<..lby!a się próba orkiestry, w so botę : 
chórów mieszanych. Paromi es i ęczna przer­
wa w lekcjach, o ile wnosić można z tych 
prób, nie oddziatała szkodliwie na naszych 
dzielnyt.:h lntnistow, którzy teraz po dluż­
szym wypoczynku, ze zdwojoną zapewne 
gorliwością i akuratnością uczęszczać bęJ ą 
na lekcj e, by nie ustawa.c w dalszych po­
stępach. 

Jak sryszeliśm y, w uaj bliższą niedzie lę 
Lutnia zamierza wystąpić z wieczorem urn­
zycznym na otwarcie sezonu. Nie wątpillly, 
że i w tym, sezonie, jak w miniony1n, ni e 
malo przyjemnych spę<..lzimy wieczorów w 
sympatycznym lokalu "Lutni", czy to na 
koncertach, czy to na zabawach, z tą uie­
przymuszoną wesołością i swobodą., jakie 
cechowa!y zeszloroczne zebrania. 

Jesień , to naj smutniejsza pora roku; zwla­
szcza llługie wieczory jesienne, kiedy deszcz 
o szyby dzwoni, wiatr żatosnie zawodzi, 
zazwyczaj źle uspasabiają, wywulują pe wne 
przygnę bienie. Takie właśnie wieczory naj­
lepiej, najprzyjemniej spę<..lza się w jasnej, 
cieplej sali w liczniej:;zem towarzy:;twie na 
wspólnej pogawędce, grach towarzyskich, 
deklamacji i t. p. Czyby więc na zbliżające 
się obecnie długi e, szare wieczory ni e dato 
s ię urządzić w "Lutni" szeregu zapoezątko­
wany<lh w r.oku ubi eg lym „ wieczornic. ·· 

·wieczornice takie nie tylko przyj em ni e 
czas spę<..lz1 ć pozwolą, a le obok tego lcurzyść 
przyniosą mloJzieży , luóra w ten ::;posób 
ksztalci się, uzupelnia braki towarzyskie. 

Komitet Lutni wprowadzając "wiet.:zor­
nice" w roku zeszłym, mial to na celu, u. 
chociaż nie mialy one spodziewane50 po­
wodzenia, to jednak zniechęcać się tern nie 
powinien, gdyż przyczyna wzgl ędnego nie­
powodzenia leż y niezawodnie w 11i eoswuj e­
niu się jedynie publiczności z uuwo~c i ą.­
Im częstsze będą wieczo rnice , tem więcej 
towarzystwo j ednoczyć s i ę b ędzie i tern 
większą w spólnej zabawie znajduwać b ę ­
dzi e przyj emność . 

Z Tow. opieki nad domem zarobkowym. 
Zan:ąd Towarzystwa zamierza je:>zcz!:! 11· r. 
b. otworzyć przy Jomu zarubkowym w gu1a­
chu T-stwa (po więziennym) , Lanią kuchnię . 
Obiady mają być wyda wane Ha miejscu, 
oraz na miasto pu cenach ll' L'dle llluż u ośc i 
najniższych. Wobec zb l iżając y ch s i ę chlo­
dów, możność s pożycia codziennie ui0plej 
strawy - by!aby dla biedni ejszej ludnosci 
prawdziwem dobrodt:iejstwe rn. 

Z sądu. Ferje letnie w tutejszym są<..lz i e 
okręgowym skończ yły się z dniem H b. m. 

.Posiedzenia sądo we odbywają s i ę obec­
nie znowu dwa razy tygodniowo. 

Nowa pompa. Warszawska fi rma tech­
niczna "A. Wettler i Sp." zajęta s i ę obec­
nie, z polecenia magistratu, sprowadzeniem 
pompy a meryka1iskiej i uriądzeni cm jej na 
miejsc u. Pompa ta, o wydajności 3,500 wi a­
<..ler na godzinę , zas pakajać będzie potrzeby 
mieszkańców. 

Mianowanie. Kontrolerem o<ld zi a.tu uan ­
ku pa1i stwa na mi ejsce p. Bielikowa, który 
przeniesiony został ku ogóln emu ialow i ko„ 
legów i osób częstsze z uauki em m ających 
stosunki-do Łodz i , mian owa uo p. Sk warco­
wa, kontrolera jednego z oddzia.tów banku 
we wnętrznych guberuji Cesarstwa. 
Sprostowanie. 1 otatka zamieszt:zona w nu­

merze poprzeduim o przytułku starców i ka­
lek, powinna. l>yć pom i eszczoną w dziale kro­
niki łomżyiiski ej , a ui e płockiej. 

Z n11szgo/J ol<olio. 
Sierpc. Miasteczko nasze przybralo o­

becnie już zwyczajny swój wygląd. Wobec 
zbliżającego się sezo nu, w którym przeby­
wać bę<..lziemy więcej w domu, niż na po-

Zallli e rzali śmy uriąuzi6 . tealr a111alorski, dzielne stud ui e, wyuuduwali w~pólu e dla 4-
ale ~a111iary s i ę ro td1w i;L!y. - l>J oi.e teraz 5, tym sposobem zgrumadzo uellli si,/ami i pie­
wobec dluższych wieczo rów uda się zlOŻ)'Ć ui ędz mi , fatwiejby mużua stwurt y<.\ rzecz od-
kólku amatorów. powi adającą wymaganiom hy gieuy. 

Straż O!jn iowa potrzebuje pie ni ędzy. Podolini e j ak w ogrodach podmiej skich-
ZJarzyl się tu niedawno wypad ek samo- p·l'ockich, tak i w uaszej oko licy kapusta zo­

bójstwa w sferze, w której chyba rzadko stala zjedzoaą przez liszki. a oprócz kapu­
zdarzają się tego rodzaju wyp:i.dki. Zastrze- sty podpadła tej kl ęsce rów nież i lirukiew. 
lit si ę czyści c i e l miasta, a przy cz yną tego W celu pomuożen ia paszy, ch ł o pi pośc i­
kruku były podobno zawiklania domowe na na.li z kMtofli nać, któr~ zamierzają wysu­
tle stosunków milosn ych. X -y. szyć, a uastę pnie zimą dorzy1rnć na sieczk•_ 

Nowe prawo ubezpieczeniowe . illiniste- dla liydła . 
rjum spraw wewnęLrznych po porozu n1ieniu Panujące susze wpływają ua opóźuieuie 
się z Warszawski1n Gieneral-gubernatorem siewów, co mo że uardzo ni eko rzystnie wy­
zatwierdz ilu prnwiJta, na mocy kLóry ch no- paść na przyszłoroczn e sprzęty, a szkodliwy 
we prawo ubuzpieczeniowe wydane dht gu- swój wp(vw już wywieraj4 na plaut:i.cj e liu­
bernji Króles twa Polskiego 111 a być zastoso- rakuw cukruwy ch: buraki nic rosną, a na 
wane w 11raktyce uajpierw w guberniach wyższyc h miejscach zupełnie pow1ę<lly. 
warszawskiej, siuJlecki uj i lomżyits ki ej od Na o<l pttst w jednej z parnlji, tamtejszy 
l stycznia 190 1 r. \V gub erni ach puzusta- sklepikarz sprowadził - 700 butllł e k kwasu 
lych wspomniane prawo wprull'au zane bę- owocu wego i wszystkie rozprzedał, a dodać 
dzie sLop ni owu w ciąg u roku przyszlegu. przytcm u a l eży , że dz ieli zupełni e ni e ua lc-

Polowanie na sa1111 t:e tusi i kozy dziki e żill do upalnyt:h. f<'akL ten uie j es t pociesza­
ruzpo czę lo sig w Jitiu U wrze' n1a i trwać j:!cy m, gdyż falirykanci tych uapojów często 
b ędzie uu i.± li sLopaJa, poc;,em polowa nie dopuszczaj :! s ię n ad ui,.v ć, dodaj~c sac h arynę 
na te zwien~ę La jes t wzb l'oni one1n. i szkodliwe uarwniki. 

Zmarli. Ś. p. lConstanty Karnkowski, oby- Zdoluy robotuik zaral>ia w naszej okolicy 
watel zie1uski, zmal'l w Karnkowie w wie- ukoio UO rulJli rocznie, li cz4c kopauie torfu 
ku lat !:J :~ . Z1nar ly by! rówi eśniki em i ko- i żuiwa okuliJ 80 ru., 117 rlui po 15 kop., 
l egą wi elu nasilyc li zu a komitości, 1111 ę d z y 23 du1 po 20 k. i 74 dni po 30 k., prócz 
i1rny11Ii Chopina, Lenartuwi uza. Sa rn npra· tego żona robotnika zarauia od 20 cło ao rb. 
wial z za111ilowanielll uumi t 111atykę . Pr1,y taki1 11 zaruu ku , jak mi to m ó wiła stro-

l:'ugrzeb o<..lbęd1,ie s i ~ we wtorek w Kam- 1rn interesowana, mo ż ua ua czysto odłożyć 
kowie. 20--±0 ru. 

Myszyniec. Kores pondent „L1iwca .Pol- W ruku lJi eżą.cym znajduj e się ui ez li czo-
skit'gu" pi s1.e: Okoliua nasza i tak uiez b'yt na l1 czl>a jastrzębi , a ni ektóre z ni ch doc ho­
ubfitująca w zające z powo<..lu ni ez wykł ego dz:f wyją.tko wej wi e l kości; wi dzia 11 0 nawet 
rozw i e lmoż ni e ni a s i ę kl usowuictwa , zostaJa jas trtę lii e ,1 u oszą.ce w powietrzu dziki e ka <:z ­
na wiedzuna przez jakqŚ e piue 111ję. ki. Hardzo uyć może, ie tym drapi eż nikom 

.Pasterzti wajuują na polach zJet;hle za- nal eży przypisać tego rot:z uy wi elki urnk 
j ące, w których pu zba daniu znajdowano zwicrzy uy. 
si lnie owriodzo ną w0;trobę .-J eile l1 to jest Miałem sposobnu~ć już zanoto wać w jednej 
choroba zakaźna , to latwo może by t.: prze- z poprzed nich korcspo ndeu cj i o tłym stanic 
niesio na i w inne okolice. Niech że wi ęc dróg i mustów i że w roku zesztym wy<l itt­
koledzy myśliwi zwrócą ua to uwagę. kowan o na te ce le tylko 8 rb. -IO k. Otó2 

Nowy jarmark. Na 111ocy rozporzą<..lze- muszę się µ u d z i e lić z czytel11i kt11ui '.via'.iomo­
nia p. gullu rnatora łomży!t~ kiego, w wi eśt.: i e ścią, że w roku bież4cym w gmini e i::ita ro­
Ostrowi u:;tanuwiono 7 ·my jarmark w roku, źreuy po tak wi elkic h wydatkac h (s ic!) 11i e 
przypadająt.: y w l ierwszy ponieJzialek po wydano dutą.d na ś rodki komunikacyjne an i 
ś w. Felik ie Walezjuszu (20 li sto pa<..la). grusza! 

Pożar. W dniu 17 11. 111. w skutek ui e- Miatem sposoliuo:ić wid z i eć l uko 1n obi l ę z fa-
ostrożnuści ~<Lstuszka, liawi:tcego się za pal- liryki angie lskiej . na której wid nia.ta tauli­
kami pud stert;~ zboża . zgorzała sLudo la ze czka z napisem: " f<' ertreteV' Alfred G„. War­
zuoiem na fu lwark u Zlutupoli ee w puwic:cio Stau." Ctyż to wi~c p. G. rou il' dla nadania 
płoliski1n . p u pul a ru ośc i firm ie, czy też dla nadania lep· 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
szei;o tonu~ ,JJicltal Nl• lęcz. 

Nowy opał. Jeden .z chemików war>za- fYDZIEN POLITYCZNY. 
wskit.:li, zami erza wkrotce przed~taw1c pu-
blicznie, wynaleziony iirzcz sieb ie nowy ro-1 W sp~·awie chi1iskiej na stal obecnie ok res 
dzaj opalu, sk laJająt:y się z pewnegu ga- rokowan dyplou~atycznych ~v. celu n aw 1~­
tunku tlustej gl iny 1 uJpa<..lk.ów nafoiit11ydL zan1 a porozun11en po n11 ędzy Ch1n am 1, a pan-

Torf. J\linisterjum komunikacji, jak <..lo- st wa~n1. sprzy1_nwrzony11 11. 1ota ro yjslrn, 
noszą "Nowosti, " chcąc 111 ożli wi e u prz ystę p- o kL01·eJ p1sal1si!IY w nu111 erzc zosz lym, .zo­
nić eksploatację torfu polecito ulaLwiau slata ostatecz1110 meprzyc lt yln1e przyJętą 
wydawanie pozwo lel't 'na budowę kolejek prz~z Niemcy i Anglj ę, ~\.tóre. za żadną 
pouj azdowyc h, Łączących li nje kolejowe z bą<..lz cenę me chcą ogolacat: Pelrnrn z WO) Sk 
torfowiskami więk ze11Ii. NallLo uplata za En1«1pej kich. A111eryka 1 JapunJa row­
przewóz ku lej ami to rfu ma być o ile iH oż- nież. z~aje si~ pójdą za Ly1u. przyklade111, 
ności obniżona. choc1az pierwotnie notę J'O ' YJ ką przYJęly 

KORESPONDENCJE. 
Z okolicy Staroźreb. 

Zlr stan wudr du picia. - i,i:s1.ki.-P"''""- \Vplyw 
su:szy.- Kwais na w;:,i . -Truehę :,tu.ty~1yki 7.arob­

kvwcj.-Z I\ 1·v11 i hi 111 f!>I i W:,k iuj.-Drog·L .. 

Wiadomo jest każdemu, jak wielką rolę 
w życ i u eoJzieunem odg-ryw;i wocl<t, to też 
ostatnimi czasy dużo zroliiuno pod tym wzglę­
dem, zaopatrując większe miasta w «odoci~­
gi z odpowiednimi filtrami. Zastan ówmy się 
j eduak uliżej , skąd czerpią i jaką. wodą się 

w duchu dosu dla niej przychylr1ylll. H.o­
sja we<..llug my'li swej uoty polecila już 
g lównodowudzącemu upuścić Pekin ze znacz­
ną czgśt.:ią wojsk rosyj kich, a Francja 
równi •ż pójdzie Z<t tylll przykladcrn. Ta 
rozterka jednakże Ha tym punkcie nie prze­
szkadza ilyploll1atom nawiązali Wcipólnie 
rokowauia dla roz lrzygnigcia bardzu tru­
unej do rozwiązania sprawy chió.skiej. Z0 
sLrony Chio upowa~nieni są, chociaż nie­
wiadomo przez kogo, do ruzpoczęcia ukla­
<..lów wspominany ju2 tylokrotnie Li-Unag­
Czang, książę Czing, wice-król Jung-lu, 
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chociaż i wyborem tych przedstawicieli nic 
wszy licie pa11stwa są zadowolone. ~ap. 
księcia Czinga, proteguje banlzo Japouja, 
tymczasem inne paiistwa mają przec iwko 
niemu różne zarzuty, a wybór za' manda­
ryna Jung-lu jest przez wszy tkich potg­
pi any , ponieważ okazato się, że wojska 
jego bral y udzial w napaścia.cli na posel­
st wa eu ropejskie i to z jego polecenia. 
Sa1ucmu zaś Li-Jlung -Czangowi nie bardzo 
dowierzają, uważają go za chytrego lisa, 
który zamierza pneciągnąć Ll o nieskończo­
nośc i rokowania, a nawet przypu zczają, 
że ma osobiste ambitne zamiary wywyższe­
nia s i ę na oaj wyższy szczebel dostojeństwa 
11u. lle nieszczęść ojczyzny. Jakkolwiek jest, 
z obu stron wi<..loczną jest chęć zobopólna 
na wiązania rokowali. Uabinety upoważniły 
s wych p•Js!ów do wej ścia w uklady z wy­
mienionymi komisarzami chińskimi, na 
kto ry ch ostatecznie \l'._szyscy zgodzą si ę za­
pewne. Po<..lobno Chiny ze swej strony 
prw<..ls tawiają następujące warunki pokoju, 
Jctóre urię<..lowuie nie prędko jeszcze za­
pewne będą potwier<..l zone. Clliny propo­
nują: 1) uznanie mi asta Tsien-tsinu za 
punkt neutralny, 2) Mandżurja zostaje od­
dzielnem paó.stwem neutralnem, dzielącem 
Cliiny od H.usji, 3) upoważnienie mocarstw 
du utrzymania stałych zalog w paru mia­
stach leżących nad morzem, 4) ukaranie 
przewódców ruchu bokserów, 5) odszko­
dowanie strat materjalnych. Jeżeli rze­
czyw iście ze strony Chin przedstawiono 
te warunki pokojn, to przyznać należy, 
że samowolne upokorzenie si ę takie jest 
większe m, niż przypuszczara może Europa. 
Ale na te warunki także nie wszystkie 
pa1\.s twa s i ę zgodzą. .Przedewszystkiem 
Niemcy żą<..lają dla siebie kawala ziemi, a 
za Niemcami żądać będzie i Anglja pew · 
nych u~tępstw i J ;tponja 1 t. d. Warunek 
co do odszkoJowania pieniężnego będzie 
bardzo trudn ym do wypelnienia w obec 
braku pieni g<..lzy, w kasie .l:'atistwa Nie­
bieskiego. J ak oblit.:zają potrzebną jest 
kolosalna suma pieniędzy, aby państwa 
biorące udzial w sprawie uśmierzenia Chin, 
zosta ty dostateczni e wynagradzane, j eżeli 
np . takie Włochy, które wyslaly zaledwie 
dwa bataljony, żądają 30 miljonów lirów, 
a Watykan za zburzone misje katolickie 
zamierza się domagać 2-± miljonów rubli. 
Cóż mówić uopiero o Anglji, Niemczech, 
Rosji, Ameryce, Javoniji,-jakież sumy ba­
j ońskie potrzebne bę<..lą <..lla w ypelnienia 
żądań? Skąd, Chiny wezmą tyle pie nię­
dzy? 

Tyrnczase m jeszcze napady chińczyków 
na chrześ t.:ian, burzenie kościołów i misji 
nie ustają, w różnych oko licach, a nawet 
znać do pewnego stopnia, że Chińczycy nie 
myśl ti: ustawać w oporze przeciwko cudzo. 
ziern com. Może czekają dogodnej chwjli 
dla siebie ? 

Wojna Anglji z rzeczpospoli tymi Afryki 
Poludni owej zakoilczona. Ostatnim jej nie­
j akt• finalem, który w Enrnpie wywolal zdzi­
wienie, była uci eczka prezydenta Kriegera 
w granice posiadloś ci portugalskich (Lou­
r en~.o l\larques), stąd na okręci e holender­
skim ma odplynąć do Europy. Stary Krieger 
nie u1nial zginąć bohatersko tak, jak zginę­
lo tylu <..lzi elny ch Burów. Utarczki party~ 
zancl<ie zdarzają sig jeszcze, lecz naJleps1 
uowó<..lcy poginę li lub zostali wzięci do nie­
woli. \Vyslannicy bnrscy kolatają wciąż do 
ludów eu ropejskich z prośbą o pomoc, ale 
wszystkie zaklęcia i odezwy wywolują tylko 
wspólczucie idealne bez najmn10JszeJ chęci 
przyjścia z po 111 ocą czyn ną. Dwie !·z~t:z ypo-
polite Mrykaó.skie przcslaly 1stmec, Jako 
pańsl wo sa1110<..l zi clne l' odobno AnglJa będzie 
llliala du:W jeszt.:ze Llu rnboty, zaczem załat­
wi sir ostatecznie z bą resztką walczących 
bo lrnL~rów, którzy wolą raczej lee na polu 
walki niż po<..ld aci się zwycięzcom. Ulówno­
dowodząt;y wojsk angielskich .Roberts po­
wraca do Europy. - \V Ang lJI rozwiązany 
zostal obecny parlament i rozpisane zosta­
ly nowe 11 ybory. Gabinet lorda .'alisb~­
rye 'go zrobil to w celn zapewrnerna sobie 
lep,zego potwierdzenia .ze. ,s,trony narodu 
polityki 11r.gl~d em OranJI 1 Irauswail.ln.­
Obawiano iQ silnej krytyki za e.konomi~zne 
klęski , jakio puczy 111l~ w AnglJ1 .La . WOJna. 
Wybory nowych IJU?low oubywac SJQ bę<..lą 
po111ig<..lzy J- J 5 pazdzrern1ka. 

w ' Lanach Zjednoczonych wre walka 
agitacyjna w sprawie wyboru nowego pre­
zydc11ta . \V ybór oslatec~nic odbędzie 1 ę w 
listopa<..lzio. UgUlne zac1ekaw1cme, czy ~o­
tychczasowy prezyuent l\lac-Krnley, kto1:y 
postawil swą kandydaLurę, utrzyma IQ 
w dalszym ciągu. 



4 ECHA PŁOCKIE I Ł O MZYNSKIE. 

.i'lj e mogąc inaczej wyraz i ć swej 
wdzięczn ości wszy tkin1 , którzy wzię­
li udziat w s111u tny 1u obrz\'dzje po- · 
cho wania zwlok !\latki naszej ś . p. 

Z ofji z 1'w·vońskich 

Z1BORQW SK,lEJ 
z111 arlej w Lętow i ll d. 9 \• rzc ·· ni a 1900 r. 

a w szczegó ln ośc i . zanown yrn ks. 
proboszczo wi rbanowi, Ks. Dzieka­
nowi Kowale wskiemu, ks. probosz­
czo wi Kalinowskiemu i przyj aC' ioto m, 
którzy ua wlasnych barkach zan ieśli 
drogie nam zczątki do grobu sktada 
serdeczne "l.lóg zaprać " stroska na 

Rodzina. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. Grut. Z ar trku lu pa1\ s kicgo u m i c~ c i my t ~ 

tylko wyjątki, któl'c sla 11 u 11• ią fakty czny 111 alerjal 

ula wytiwict lenia Janrj sprawy. Tl'zeba l'c•bi<> ni- 1 l>o spich!'ZÓW kupieckich w 1ninionpn tyl{Odniu 
wicę p~m i ę dz;· al'tykule 111 a l«ij lctonem i 11ie trak- dowil'ziono 11a koulrakty pop l' zeJuio rnwartc oko ł o 
towac zbpuio artyku ł u sprawozuawczcgu luh kry- - korcy psz•' ui cy i i.yta. 
tycz nt•go fcjlc lonuwo. I Za granicę spławiono - berlinki z i.ytcm. 

P ._, lau·ir PrzcJc_wszyslkiem _ uwzl\" lę!! 11ia uiy lo , Gllań ~ k , 21 \Vrw,;11ia Te11JcnCJ'l spukujua. ceny 
co się n az y~"' rnatc rJa ł c m ula pi; rn a. Sprawa po- be z. zunany 
mszona w gawęd zie pa1bkiej nic jest na lyl" i11- Warszawa l8 \\' rz.c; uio (Ccnr zhoi.a pla<·one ua 
tc rcs ujc\ C<.\ , a br 11 a t.l awa ć jej w pi ~rnic. taldc ru1.- st. l'r a!{a holci lcrc~ po l skicj w l:.uluukarh wagono­
rn ia r;-. wrc b, weJlua; 11 utowa11 do rnu ha11 Jlo wciro A. IVi crz-

bo wskiciro- \Vl oJzi mierska 21 ). Za pu d w kopicj­

KRONIKA HANDLOWA. 
kaf' h: P..;11· 11 ica krajowa w yb o ro wa. 9G - 08, ś re­
dni~ 88 9 L po ś l e dn ia 80-86. Zr to krajowe 
uowe 75-70. sta rll 73- H. p oś l >Jni ll 70-72. 

~prawuz !i . IJ omu. No/11 /i -ci Wolińn Pr, /i<Lrco«k i S-k" J ęcz 111 i c 1'1 li 1·uw. 90 -9·2. Na p aszę i k aszę 76- O. 
Uwk• krajowr 7:J-7 . Groch po ln y warze lny 90 -

Plock, 21 Wrze•'11iu. 100 liryka 9!-95. lJsposobieui o o ż ywione . Cc 11 y 

Na tnrę; dzisiejsz y dowi llz iono ok oł o GIO korcr stale. 
róż 11 ogo z.iarn a, a 111 ianowi cir: pszc uiry o ko ł o 3~0 !Tar!! zbożow ;· na placu Wi tko wsk iego) . Pl aco­
korey. ż rta 150 korc y, j ęc7ln i e 11i a pastll wnrgo 50 uo za i. yto wy borowe 4,:JO za korzec. l' szlln ica 
ko rcy, owsa 50 korc y, gryki IO ko rq ·, groc l1u - ó,60. J ęcz 1ni oi1 :J,90-4,20. Owi es 2,75. 
korry i rzepak u letui ego _ korc y. Giełda . l\o to waui a pap ierów . Ruble 216,:Jó Li sty 

Plarnno wzg l ę .I 11 i e .10 jak ośc i ziarna: za psz 11 uir ę to w. kred. ziem. du że 4,5. 95 95 drobn e 4,5 .- 97,25, 
od rb. 5,10 do 5,:JI) za :1 10 f .. i.yto n•l rb. :J. O tł n du że 4- 135, O, drohn P- -1-89,-. Li sty m. Pło c ka 
3,90 za 230 f., jęc z 1n i c n paste wny od 3,75-4 .00 zx 93,00 n. Lo m ż r 93 OO not. 
210 f., owi es od 2.25 Jo 2 ,~0 za I 10 f. , gr y~ ę Renta pai1stwow a ·l -nG, 10. Poi yczka premi o 
od 4,50 do 4,80 za '2 1 O f. groch od 0,00 do 0,00, wa z l864 r.- 310,0 z r. 1866- 273,5. Preui iowa 
rze pak od 0,00 do 0,00 za 215 f. szlacheeka 5- 210,-. 

Ło mża , 21 Wrzd nia Psw11ie• 5,00- 5,ao rb„ i. i to 
3,70- 1.00, jęn.mion :l,70 -4,00. owins 2,30- 2,GO 
rb., !!'rr•• 1,80 ~ .01J re„ vroch ó,20-f\,OCI . 

T ~warI~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Przetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 

Wp tawa Po1vszt•clrn a w Paryiu 1900. 
Medal złoty za pro ilu keję nawozó w szt ucz n r ch. 
Medal srebrny za wł as n ą eks pl oatacj ę fosfo rytów 
ZARZĄD : Warszawa, Włodzimierska 23. 

AmENTORY: 
W-ni B-cia \Volibner, Barczak i S-ka w Płoc ku. 

\V-nr B. Wi śni ews ki w Ciechanowie. 
J. M.akomaski w Mławi e . 
Markiewicz w Wyszog rodzie. 
\Vbdyslaw Choj nowski w O s tro l ęce . 

Pol eca: Sttpm·fos fa t y , Żttz le /'osfo1'0 1ve ło­
w ickie, Gi ps /'o s furowy towiclci, Kajnit 
i inne nawozy- sztuczn e. 1Vn :ądanie cenniki. 

o GŁOSZE N I A. 
OBICIA 

z fabryki FRANASZKA, , 
w wielkim wybo~ze po- 1 

leca Sktad Will 

MORITZA LEWENSTEINA w Płocku. 
Resztki obie Jo JO rolek rn po ł o w ę ceny. 

WINA w butelkach i beczkach 
wszelkie towary kolonjal~e 
PU LE CA 

MORITZ LEWENSTEIN w Płocku. 
Jiirwa egz ystuje ocl 1860 roku. 

Ign Brochockl, SKLEP WYR0130\o\' 
• TABACZNYCH 

Poleca świeżo nadeszle papierosy obstalun­
kowe ,,Prawdzie" i inne w gaLunkach wy­
borowych. 

FIRANKI w wielkim wyborze, naue­
szfy do skladu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 

T O R F 
Przyjmuje s i ę zan1 ówienia 
na torf prasowany w skle­

pie Tabacznym 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

ulica Kolegialna. 

OBICIA w wielkim wyburze z różnych 
fabryk pol eca sklad farb i sklad 

szkla M. Krubinera w l:'locku , ul. Grodzka 
wprost Kohnowej. 

- --==- - ----~ - - ----

Magazyn A. Wagnera 
w PŁOCKU. 

Poleca nesesery podróżne tualetowe i po­
dróżne kuchenne, kuchenki naftow o-żarow e 
• .PRL\1US", kuchenki benzyno we i spiry tu­

,.c;owe, oraz hamaki , szpicru ty, i sztyld, bi-

OGŁOSZENIE. OGLOSZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Podaje do wiadom ości publicznej, że 

w uniu 12 w rześnia 1900 r. zg11bilem w 
m. PŁOCKA 1 drodze z Warsza wy do cu krowni w Boro-

zawiadamia niniej sz~m cztonków, do 'l'.o- wi czkach n a s tępuj ące kwity, zawini ę te w 
warzystwa tego n al eząc y c_h, ze termin ogo l- 1 papier: kwi t na J Jl-i rb. z kopiejkami z 
nego zwycza~ u ego ze br~ n~a wy znac~ony zo- fab ryki w ~ l a le.i - Wsi; kwit sznuro1ry na 
stal na dz1en 21 \o\lrzesnta U . .Pazdz1ern1- I 1r ęg le drzewne (10850 f. ); kwit na i mi ę p. 
ka) r. b. _o godz. 4 po poludrnu. . 1 Horzc wski ego z ~lt odzi eszyna na 774 rb.; 

.Przed11110tem obrad, będ ą nastę pujące I obstalunek jet.l en z fabryki llerm anowo i 
sprawy - m1anow1c1e: . jeden kwit obstalunko wy z fabry ki w B1J-

l) Zatwieruzerne sprawozdarna za rok rowi czkad1. Znalazca otrzyma n agrodę . 
XIIl 1899/ 1900 istnienia Towarzystwa. Moszek Grunwald 

2) Zatwierdzenie etatu wydatków na kup iec z Wyszogroda. 
rok 1901. -

3) Roz t.lzielenie reszty, pozostalej po G d • 
sprawuzeniu ostatecznem rachunków (rb. ospo yn1 
577 k. 73). ' . . . . 

APTEKA 
A. GOŚCICKIEGO 

w p 1 o ck u. 
roz poczę ta wyrab i ać wody mineralne sztu­
czne na specjalnej maszynie i przygoto­
wywa je na chemicznie czystym płynnym 
kwasie węglanym. E kspedycja w syfonach 
i bu tP!kach specjaln ych. 

S~Rl~PC't. 
stare ze smyczkiem w mahoniowym fute­

rale do przedania. 
Wiadomość w Redakcji. 

w Dm1 rn rn ~r 

BARCIK OWO 
4) .Projektowane przez p. Ministra Fi- z n aJąrn s i ę na gosporlar tw1 e ko b1ecem, na 

nansó w utworzeni e specjalnego komi tetu 

1 

kuchni, na rho11.·1e drob1_u, osoba _ i . lepsze, 
posiadaczy li stów zastawnych. go do 111 u, posz uku.1 ~ . 1111 CJ s~a ~r 1111 esc10 lub 

5) Spra wa tycząca si ę Najwy żej za- na w ~1. W1 adornosc: A. Ch1 111e lc1rska, dorn 
twierdzonego zJania lfady Państwa, w vrzed- ! Cybu lski sgo przy ul. ZJu1\s ki ej w Pł oc ku . są 
miot:ie ruzszerzenia dzi alalnośc i Towarzystw ! ••••li 
Kredytowy ch, na miasta po wi ato we i osau y, 

do sprzedani a bara ny ezystej krwi 
R AMBOU ILLET. 

oraz na 111ia ta gubernji ości enny ch. 
ti) Projekt utworzenia Kas y przezornoś­

ci, dl a urzęd ników Dyrekcj i i dl a osób zaj-
1 muj ąc y t: !t różne urzęd y z wy bo rów. 

i 7) Wy bory czlonków Komitetu Nad- 1 
zo rczego, w miejsce wycho dzącyct: .P.P. 
Mądrzej ewsk i ego , .P og roz i ński ego i Wo l­
denberga, oraz cz tonków Dyrekcji: Dyre-
ktura Wunderlicha i dw óGh VJce-Dyrekto -
ró w: il. W od z i wod zkiego i St. Las to wiec-
kiego. 

Br. WoliDner, Barczak i Sp. 
W PŁOCKU 

polecają : 

cze w ęcr i e rskie i inne. . . 
0 Otrzymawszy pozwolern e V\ ład zy 

Wialnie Roebera i Fliithera, Młynki Tryumf, Siewniki rz ędowe 
Fliithera i rzutowo Beermana, Młocarnie i Maneże Cegielskiego i 
Fliithera, Kultywatory sp rQżynowe Schwartza , Brony sp ręży n o we 
i t:il<'rzowt' Osbornea, Brony łąkowe i po ln o. Pług i clw11, trz y i cz te­
ro s ki lio1ro Ce giels ki ego , Za wadzkiego , FIOth era, Ve ntzkiego , Saa­
cka, Schii tz i Beth ke i Ramsomea, Sieczkarn ie Fliithera i Bental­
la , Siekacze , Śrótownik i , Sor towniki do kartofli, Tri eury, Wagi 
dziosi<; t11 c, Cent ry fug i i wszelkie in ne maszyny i narzQdzia rolnicze 
st ll'i ordzo ucj dob roci, tak kraj owych, j ako też i naj ba rdziej r enomo-

l~Zlt r~~r~~~Wt Ł~WIG~lt na otwarci ~ w P~OCKU 
. . PEX~JI ZEM~KIEJ 

zawieraJące 10 do 12% k1rnsu fo sfuru 1rego . 
rozp uszczalnego, oznaczon ego metodą pro- z wyzszym kursem naukowym 

fesora Wag nrra, poleca mam zaszcz yt zaw i adomi ć Szanown ych ro-

Tow St Ł · k' dzicó w i opiekunów, że uczenice i pen jo- 1 arzy WO OWlC le narki prz yjmować będzi e p. i\larja Gatkow-
Pzetworów Chemicznych i Nawozów Sztucznych ska, w dornu W-go Robrrn ana, (Jawn . G ą- 1 

i'· tli ,Z a rząd w War'Za " il' , Włodz i mi e rs k a 23 siewski ego), przy ul. Kolegialnej, codzienn ie 
r .Agentm·11 'I() calem .Kr6lestwże. ot.! 1-go wrześ ni a mi ęu zy god z i ną. 1 i 5 - tą ,· 

l\foual zJut ;· za 11awuz.r s z. Ł u cz n c 11a Wystawie -
Powszechnej w Pa r yżu 19u0. lekcje r o z po czn~ s i ę dni a 22-go Wrześn i a. 

Dominium Dulsk 
p. Dobrzy ń nad Drwęcą 

l.lli ż siych szczególów udzielam osobiśc i e . I 
Jle le1ut 8ir'i1ls!.'a . 

-I 
SPECJALNA FABRYKA PORTJER 

wanych fa bryk zagra ui cznych. 

Za;mso1l'e c::n:ct do 1111r::r;rlzi, jako to: odk lw711ie, lemie ze, ;iio­
Z!J i /, , p. sta le mamy 1w sktad:::ie. 

~~ Hi<JHn·at,)<' 111 as:::y1t i 1t11 r::.('d:::i poclwtl:::ąryc/1 ::: nas::ą;o sl.:ladu 
1tsku/er-.:1tia111.i; prze::: 111.:cluutika sper;jal1s!r; . 

gub. P tocka, po w. Ry pi11ski sprzedaje 

TRYKI rasy RAMBOUILLET 

Potrzebny 

Nadto poll' ea my : Superfosfat, Żuzle Thomasa , Kainit, Gips mielony 
i t . p. Smarowidło do wozów, Oliwę do maszyn , Worki do zbo ża 

wszolki o a n yku ł y w zakro rolni t:t wa wu h odząco . l3err\~r~A~~~!'. i ski I 
1 •~~~~!l~~IE!lJIB!_•_1m11_1&im~---ii_llE ---~-~----~~~~ , 

u c z E N 
do l{ si ęgarni KEMPNERA 

z 4-o kl asuwern wy ksztalceniem 
za natychmiastowem wynagrodzeniem. 

Żelazna 58, róg Grzybowskiej , 

posiada na s k ładzi o wi elki wyl.>111· po r­
tyer naj nows7.yeh deseni . 

Fa l> r ylul przyj muje z;1rnówit-11ia na swu}· Wj . 

robr we 11'.z r st ki ch kul or:ir h. 
Ctllty fa br yczne stale, nader 1•rzystę p11 ll. 

0 \\' CZ.'i. RN lA URODO\\' A li Z.\ RZ;\D LEŚ\'Y 
czystej krwi RAMBOUILLET Dóbr Skrwilno 

W 1UJ3tfł.AJOZU i poczta Rypin , posiada na sprzed:iż sadzo 11 -

Sp rzeda ż try ków rozpoczQta. 
Poczta i telegraf Szreńsk . 

ki świ erko w e : 6,000000 trzy letn ich, 4-r y 
milj ony dwnleln ic h, 2,000000 jrdnorncz­
nych i 500 ,000 szkólko 1rnnycl1 triyletnif'lt. 

~~~~"'*""" '. · 1~~.A~~~~~·,~~~~~~~~~21.8'~~ ~~~~ ~~~~~~~1it ~~~~&JY'~~~~~l~~~~~~~~~i00~~ -1:.1~~~~ 

I GEBETHNER I WOLFF I 
~ ~ ~ w WARSZAWIE ~ 

i 17. Krako wskie - Przedmieście 17. ~ 
~ ~ 
~ skład Fortepjanów Pianin i Organów ~ 
~ WYNAJ EM ~ I F ilj a Lód~ , b otrowska 4G . ........ ~ 
~i:a.t'·:!!fl~~::"1t ·~~~~~'.Uff'~~ ~~~~~~x~~.,,~~::J:!l.'::~~~~~ 
~N*~~~~iWc:.G-r:tJ"";J:,\JTeY~Wcl'~~~.~~~~~~GWcX=>Ww~~J~~~N~~ 

Redakt or i Wydawca Adam Gr abow ski. 

• h>3BUA• ' H0 Ueu1 )pOIO r op. lTA O!lKl. 9 CeuTJIÓp!! 1900 ro Aa, Druk K. Miecznikowskiego w Ploclu , ulica Warszawska . 


